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ZN A C ZEN IE N A JN O W SZEG O  O DK RYCIA W  STRZELNIE

ZYGMUNT ŚWIECHOWSKI

Ostatnie doniosłe odkrycie m gr inż. arch. A leksandra Holasa dodało do 
znanych od la t kilku bezcennych kolumn rzeźbionych dawnej bazyliki ponor- 
bertańskiej w Strzelnie jeszcze jeden wspaniały zespół rzeźby figuralnej. Róż
norodność późnoromańskiej sztuki kam ieniarza ujawniająca się w coraz to 
nowych, nieznanych uprzednio, fragm entach w niezwykle fascynującym świetle 
przedstawia nam  budowlę, której ozdobie służyła. Proporcja między bryłą 
architektoniczną a wystrojem  rzeźbiarskim wypadła tu  odmiennie aniżeli 
w pozostałych znanych polskich budowlach romańskich. P rzy  stosunkowo 
bardzo niewielkiej skali bazyliki nasycenie wnętrza ozdobną rzeźbą i polichro
mią !, przeprucie ścian licznymi portalam i o tympanonowych nadprożach w pro
wadzało intensywność efektów plastycznych, k tóra musiała w sposób oszała
miający działać na człowieka średniowiecznego. Bogactwo przejawia się 
najsilniej w nowoodkrytym tympanonie — pozostałości portalu ongiś służą
cego jako wejście z krużganku klasztoru. Bogactwo treści wyrażonych współ
zawodniczy z bogactwem formy i służących jej wydobyciu oraz podkreśleniu 
wielości środków warsztatowych. Obramienie trójlistnego pola tympanonu roz
sadza po prostu natłok figur i emblematów zgromadzonych dokoła centralnej 
postaci Chrystusa. Głębia reliefu (do 8 cm.) w tóruje skomplikowaną grą 
zacienionych partii ożywionej, dynamicznej, miejscami aż karykaturalnie prze
rysowanej wymowie gestów. Skłębienie, gdzie niegdzie przewarstw ienie postaci 
tak odległe od tektoniki klasycznego nurtu  niektórych dzieł plastyki romańskiej 
znalazło odpowiednik przy opracowaniu obramowania archiwolty w zagęsz
czeniu wici palmetowej wychodzącej z lwich paszcz. Zamiłowanie do obfitości 
szczegółu przeważyło tu nad zrozumieniem piękna konsekwentnie zbudowanego 
ornamentu. Części tych charakterystycznych rysów braknie dawniej znanym 
rzeźbom strzelneńskim. Różnice są w'ynikiem różnicy czasowej, wynikają z przy
należności wykonawców do innej młodszej generacji twórców późnego „bo
gatego“ stylu jak go określa Goldschmidt kładąc cezurę chronologiczną na 
lata ok. 1210. Na czas powstania wskazuje też wykrój trójlistny tympanonu 
zbiegający się z datą konsekracji bazyliki ok. 1220—1233? 3

Złożonością program u treściowego uderza zawartość tympanonu. W przeci
wieństwie do znanego tympanonu z kaplicy św. Anny z wyobrażeniem funda
torów, podkreślającego silnie klasowy, feudalny charakter fundacji, tympanon 
nowoodkryty dostępny ongiś tylko mieszkankom klasztoru wyraża wyłącznie 
treści kościelne. U podstaw wyrafinowania pomysłu ikonograficznego tkwi 
niewątpliwie pielęgnowana po klasztorach żeńskich XII i XIII w. erudycja 
teologiczna, której owocem były pisma uczonych niewiast w rodzaju Hilde-

1 O bogactwie polichromicznym wnętrza świadczą obok wiadomości o polichromii 
na kolumnie pn. z. dziś niewidocznej (por. Z. K ę p i ń s k i ,  Odkrycie w  Strzelnie, 
„B.H.S.K.“, VIII, 1946, s. 203) polichromie na poddaszu służące jako podkreślenie 
wykroju dawnej arkady tęczowej, takież obramienia arkad międzynawowych oraz 
ślady polichromii ścian.

2 A. G o l d s c h m i d t ,  Die Stilentwicklung der romanischen Skulptur in Sachsen, 
Jhb. d. Preuss. Kunstslg., XXI, 1900, s. 225; O. S c h m i t t ,  Zur Datierung des 
Externsteinreliefs, Beiträge für Georg Swarzenski, Berlin-Chicago 1951, s. 26.

3 S. D. K o z i e r o w s k i ,  Schematyzm historyczny ustrojów parafialnych dzisiej
szej archidiecezji gnieźnieńskiej, Poznań 1934, s. 208.

273



Ryc. 266. Strzelno — bazylika św. Trójcy, tympanon portalu północnego.

gardy  z B ingen i M echtyldy z H ackeborn, a w yrazem  ideoplastycznym  głośne 
ilum inacje do rękopisu  H errady  z Landsbergu. W zaby tku  strzelneńskim  
stw ierdzam y przenikanie  się paru  uśw ięconych tradyc ją  w ątków  treściowych. 
M otyw m andorli unoszonej przez anioły z w niebow stępującym  C hrystusem  
skrzyżow ał się z m otyw em  M ajestas Domini w  otoczeniu sym boli ew angeli
stów. Do pierw szego należą postacie aniołów, do drugiego także uskrzydlone 
postacie z głow am i lw a i w ołu sym bole ew angelistów  M arka i Łukasza. W tym  
potw ornym  złączeniu głow y zw ierzęcej i tu łow ia ludzkiego naw iązano do 
ezechielowej w izji te tram o rfu  1 Zbaw iciel z księgą życia w ręce siedzący na 
tęczy depcze sm oka i lwa. To w łącza się trzeci z kolei w ątek  ikonograficzny — 
Rex G loriae — C hrystus Z m artw ychw stały  rozdeptujący sym bole złych mocy 
w m yśl psalm u XC „super aspidem  et basiliscum  am bulab is e t conculcabis 
leonem  e t d ragonem “. Dwie postacie św iętych po bokach odczytujem y jako 
św. P io tra  i Paw ła, k tórzy  n ie jednokro tn ie  asystu ją  C hrystusow i na m ajesta 
cie 2. O ile księga praw ego św iętego je s t dosyć ogólnikow ym  a try b u te m 3,

1 Por. W. N e u s s, Die katalanische Bibelilluslration, Bonn 1922, s. 134, przyp. 178.
2 N.p. w polichromiach kościołów klasztornych w  Knechtsteden i Marienberg 

w Vintschgau por. P. C l e m e n ,  Die Romanische Monumentalmalerei in den Rhein
landen, Düsseldorf 1916, s. 251, 259, tbl. XVIII. Przykładu rzeźbiarskiego ujęcia do
starcza tympanon K. de San Pol en san Juan de las Abadesas (Gerona), Ars His
paniae V, fig. 68.

3 Por. J. B r a u n ,  Tracht und Attribute der Heiligen in der deutschen Kunst, 
Stuttgart 1943, s. 814. Apostołowie Piotr i Paweł są przedstawiani często z samą tylko 
księgą czego dowodem malowidła, gdzie występują pisane obok postaci imiona, por. 
poprzedni przypis.
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Ryc. 267. Wysocice — kościół par. św. Mikołaja, tympanon portalu zachodniego.

w ątpliw ości nie pozostaw iają klucze lewej postaci к Nie zgadzałbym  się więc 
z au to rem  kom unikatu  dom yślającym  się tu  św. N orberta.

Zain teresow anie  jak ie  w zbudza niezw ykłe bogactw o treściow e i plastyczne 
tym panonu w zm aga fak t, że dzieło to posiada niezw ykle bliskie pokrew ień
stw o w  jednej ze znanych już daw niej nielicznych rzeźb figuralnych. Na 
myśli m am  tym panon z w yjątkow o dobrze zachowanego rzadkiej piękności 
kościoła parafia lnego  p.w. św. M ikołaja w  W ysocicach. S tosując m etodę po
rów naw czą często nadużyw aną tu  jednak  bardzo na m iejscu, zestaw iam y 
form ę w ykro ju  pola w  obu w ypadkach  tró jlis tną , sposób w ydobycia re liefu  
i osadzenia postaci w ram ie, opracow anie rzeźbiarskie fałdów , splotów  włosów, 
n im by itp . dochodząc do w niosku jedynego m ożliwego przy tak  daleko idących 
zbieżnościach o w spólnocie w arsz ta tu . Niższy poziom techniczny w skazuje na 
słabszego w ykonaw cę z w ieloosobowej zapew ne ekipy strzelneńskiej. Ciekawie 
w ypada porów nanie  treści. Podobnie jak  w  S trzeln ie  zachodzi tu  połączenie 
p a ru  program ów , z tym , że m a ono ch a rak te r bardziej m echaniczny. Spraw ia 
to po p rostu  w rażenie jak  gdyby nośnikiem  program u ideowego był kam ieniarz 
p ow tarzający  zapam iętane b ystrą  w zrokow ą pam ięcią a rty s ty  m otyw y bez 
k on tro li teologicznej, k tó rej dostarczyć nie mógł ani rycerski funda to r ani 
p rostak  pleban. Ś rodkow a postać C hrystusa w m yśl daw niejszej starochrześci
jańsk ie j tradycji, bezbroda zbliża się bardzo do strzelneńskiej. Różnice dotyczą 
tro n u  zam iast tęczy i co w ażniejsze lewej ręk i dziś u trąconej, k tó ra  w  m iejsce 
księgi dzierżyła drzew ce zachow anej chorągwi, a try b u tu  Zm artw ychw stania. 
Po s tron ie  praw ej n a tom iast znalazła się n iepotrzebna w tym  kontekście scena

1 Klucze mogłyby być nadto tylko atrybutem św. Serwacego ale w  takim w y
padku konieczna byłaby jeszcze infuła. J. B r a u n ,  op. cit., s. 649.
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N arodzin podczas gdy od le
wej przed postacią nieznanego 
św iętego klęczy odziany w sza
ty pontyfikalne, tu  w istocie 
rzeczy św. N orbert, co pośw iad
cza trzym any przez niego k ie 
lich 1. Na przebieg itin e ra riu m  
kam ieniarza w skazuje bliskość 
niedalekich no rbertańsk ich  Im - 
bram ow ic. Świeże odkrycie 
w S trzeln ie rzuciło więc now e 
św iatło  na  działalność w a r
sztatów  kam ieniarsk ich  w P o l
sce w czesnośredniow iecznej 
i rolę w  ich p ene trac ji k lasz
torów. To n iew ątp liw ie do 
rozpoczętej ok. 1225 r. 2 budow y 
kościoła klasztornego w Im bra- 
m ow icach sprow adzono kam ie
niarzy, k tórzy  tylko co dokoń
czyli w ystrój kam ieniarsk i ba
zyliki strzelneńskiej.

P a rę  uw ag h isto ryka  sztuk i 
pośw ięconych odkryciu inż. Ho- 
lasa m a ty lko ograniczone 
zadanie podkreślen ia  jego w iel
kiej w agi d la dziejów  nowszej 
sztuki średniow iecznej. Z ada
niem  w yczerpujących dalszych 
prac będzie w łączenie znale
ziska w k on tekst historyczny 
jak  rów nież określenie bliż
szej funkcji ideowej i zna
czenia dla procesu pow stania 
sztuki rodzim ej. Stać się to 
może jednak  tylko w  w y
niku  łącznej in te rp re tac ji ca

łego kom pleksu architektoniczno-rzeźbiarskiego S trzelna, k tórej oczekujem y 
od tak  daw na.

Ryc. 268. Strzelno — fragment tympanonu por
talu północnego w bazylice św. Trójcy.

1 Jako św. Norberta określił postać z kielichem W. Ł u s z c z k i e w i c z .  Zabytki 
dawnego budownictwa w Krakowskiem, Kraków 1868, z. V., a po nim T. D o b r o 
w o l s k i ,  Kościół św. Mikołaja w Wysocicach, Warszawa 1931, s. 27. Trzeba zazna
czyć, że przedstawienia tego świętego w okresie romańskim są wyjątkowe z uwagi 
na fakt jego kanonizacji dopiero w r. 1582. T. Dobrowolski na obecności św. Nor
berta buduje hipotezę o przeniesieniu tympanonu z Imbramowic do Wysocic powo
łując się nadto na jego niedopasowanie do ościeża. Ostatni argument jednak nie 
przekonuje dostatecznie wobec w  istocie dosyć dokładnego osadzenia reliefu w wy
kroju ościeży.

2 T. S z y d ł o w s k i ,  Pomniki architektury epoki piastowskiej. Kraków 1928, s. 71.
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